
c z ę ś ć  x i i .  N* 9S.
R O K  6. (1835.)

W y c h o d z i w e W to rk i 
l  P ią tk i .  P re n u m e ra ta  
p rzy jm uje  się p o d  a d re ­
sem : d o  W yd aw cy  T y ­
g o d n ik a  w  P etersburgu*  
d o  E x p ed y cy i G aze t Pe­
te rsb u rsk ieg o  P o cz tam tu , 
lu b  d o  x ięg a rn i S ra ird i-  
n a ; w  W arszaw ie , W 
d ru k a rn i  Z aw ad zk ieg o  i 
W ęck ieg o  i w B iurze in - 
fo rm acy jnem ; w W iln ie , 
w  x ię g a rn i Zaw adzkiego; 
n a d to  w e w szystk ich  
P o cz to w y ch  w kraju urzę» 
d a c h .

GAZETA URZęDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  ~  G ru d n ia .

C ena R oczna: w  
R o ssy i, s p o c z tą , a  
w  s to lic y , z n osze , 
n ie m  d o  m ie sz k a ń , 
50  r .  a s . Półroczna, 
3 5  r .  a s . Bez p o c z ty , 
d la  o d b ie ra ją c y c h  w  
J r ię g a rn i S m ird in a  t 
Roczna, 4 5  tu b .  as . 
Półroczna, 25 r. as . 
D la  K ró le s tw a  Pol* 
sk iego: R oczna , 5 5 
ru b . ass. Półroczna, 
28 ru b . ass .

Tygodnik będzie w y c h o d z i ł  W roku  następnym 1 8 56 , bez żadnej 
iy w  dotychczasowym układzie i cenie.

zmia-

tabomośct Im tjow .
C E S A R S T W O  R O S S Y  J S K l E .

Petersburg Grudnia..

N o w m t  D w o it t i .
W  przeszłą  n iedzielę ,  1 t>. m. J . Z. hrab ia  Durham , 

Poseł nadzwyczajny i pe łnom ocny K róla  Jm ci W .  B ryta­
nii , i jego małżonka, P P .  Posłowie nadzwyczajni i M ini­
s trow ie  P e łnom ocn i:  Szwedzki i Norwegski baron  Palm-
stiem a , Duński h rab ia  Blome , Bawarski h rab ia  Lerchen- 
fe ld t , Saski b a ron  Lutzerode , P ru sk i  von Liebermami, i 
O b u  Sycylij x iążę de Butera , mieli zaszczyt być  przyję­
tym i przez J. C. W . W .  X i | Ż n |  H e l e n ę .  Baron Palm* 
stierna i h rab ia  Lerchenfeldt mieli również zaszczyt byc  
przyjętymi przez J . C . W .  W .  X i ę c i a  M i c h a ł a .

P o  tych przyjęciach P .  A r th u r  Kennairt, urzędnik  W ie l -  
kobrvtunskiego poselstwa, m ia ł  zaszczyt być  przedstaw io­
ny m  J. C. W .  W .  X . H e l e n i e ,  a  P .  von Reinhardt 
Sekre tarz  Poselstwa W ir tem b e rsk ie g o  i h rab ia  d e  CasteU 
novo , U rzędnik  Poselstwa S a rdyńsk iego ,  mieli zaszczyt 
b y ć  przedstawieni JJ. C C. W W .  W W .  X . ę s t w o  M i c h a ­

ł o w i  i H e l e N i E .
W e Wtorek, 3 b. m. hrabina Lerchenfeldt, małżonka

Ministra Bawarskiego, baronowa de Lutzerode i xiężna de 
Butera , małżonka Ministra. Obu Sycylij,- miały Zaszczyt 
być przyjęlemi przez J. C. W . W . X. H e l e n ę .

 P rzez  roskazy dzienne  C e s a r s k i e ,  z d . Q 9 Listoy*
Dowodzca 2 b ryg / Saperów Jener.-major PFitowtoW rma-

howany Dowodzcą takiejże 3 bryg. na miejsce Jenerał- 
majora O ldenburg , który mianowany Dowodzcą 2  bryg.—  
2  b. m . Dymissyonowany s pułku Liflandskiego konnych 
strzelców, teraz urzędnik kancelaryi Rady Administracyjnej 
Królestwa Polskiego Kapitan hr. G rabowski, Zaliczony 
zostaje do wojska, z awansem za odznaczającą się służbę 
na Majora, i ma zostawać przy Głównodowodzącym czyn­
ną armiją do szczególnych poleceń.

  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 27  Listopada
W ice-adm irał Królewśko-Szwedzkiej służby K lint, ozdo­
biony orderem Ś. Anny 1 klassy, w dowód szczególnych 
w z d  ęd ów J. C. M ości ku uczonym i pożytecznym pra­
com jego w przedmiocie hydrografii.

. p. jenerał-adjutant hrabia Lewaszow  miał szczęście 
Oltzymąć od N. P a ń  a  pod d. 7 Listopada, następny
reskrypt: >

Hrabio B a zy li, synu Bazylego. Pobyt M oj w Kijowie 
dał mi przyjemną zręczność w id/iec, jak szybkie ulep­
szenia dokonane tam podczas rządów waszych zostały. 
Znalezione przezemnie przy oglądzie Kijowa odznaczające 
się postępy w urządzeniu tego miasta, świadczą o staran­
ności i gorliwości, jakie znamionują służbę waszę i Ja za 
przyjemność Sobie poczytuję oświadczyć wam za to M o j ę  
szczerą wdzięczność. Pozostaję wam przychylnym...

—  Zwierzchność Nowgorodzkiego hrabi Arakczejew 
korpusu kadetów, ogłasza spis imienny 9 9  kadetów, któ­
rzy z roskazu J. C. W . Głównego Naczelnika wszystkich 
wojskowych zakładów wychowania, na rok przyszły i8 3 6  
sozlali przyjęci. Kadeci takowi mają być przedstawiani do 
pomienionego korpusu zaczynając od Stycznia 1836 , i ci 
którzy w ciągu roku stawieni nie będą, zostaną ze spisów
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wykreśleni. W  liczbie tych kadetów są następni synowie 
obywateli naszycli gubernij, umieszczeni pod porządkowe­
mu numerami: z g u b .  W i l e ń s k i e j  6 0  Włodzimierz
Izengilszut, 61  Apolinary Jagm in , 6 2  Włodzimierz Ja- 
niew icz , 6 3  Ludwik Górecki', g u b .  M iń s k ie j :  6 4  Ka­
zimierz Cybulski, 6 5  Henryk Łopaciński; g u  b. P o d o l s k i e j  
6 6  Adam Leniewicz, 6 7  Stanisław Stempowski i 6 8  
Apollon Pierowski.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  18 Listop. s 3  okrę­
gu  żołn. rolników, Starszy Adjutant 2  lekkiej dyw. jazdy 
gwardyi Porucznik pułku huzarów gwardvi Qieczewicz; 
z Wilna, dymiss. Radzea Kol}. Botwinkp;-—2 8 go, s K i ­
jowa, Jenerał-major Łagunow; —  od 21 po 2 5  Listop. z 
W ilna,  dym. Radzca Stanu Gunoropulo i tamecznej gub. 
oby w, Jazdowski. —  W y j e c h a l i :  w tymże okresie, do 
Moskwy , meurzędujący szlachcic Pusłowski i do Wilna, 
obyw. pow. Oszmiańskiego Mokrzecki.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a 1 0  Grudnia.

19  Listopada, żałobna rocznica zgonu A l e x a n d r a  

Błogosławionego, C e s a r z a  Wszech Rossyj, Króla Pol­
skiego oznaczona była w Warszawie obchodem na cześć 
w Bogu zeszłego Monarchy, który w ciągu 25cioletmego 
mądrego i szczęśliwego panowania Swego świadczył dobro­
dziejstwa nie tylko Rossyi ale i całej Europie.

«Uroczystość ta miała za cel odkrycie, pomnika, wysta­
wionego za wolą Ni' ' C e s a r z a  J mCi w  nowowzniesionej 
Alexandrowskiej cytadelli.

(■Ceremoniał tego obrzędu był następny:
«0  10 rannej, zaczęło się w Cerkwi Zamkowej żałobne 

nabożeństwo po zeszłym w Bogu C e s a r z u  A l e x a n d u z e ,  

a potem Msza Sw. Oba te nabożeństwa odprawiał Naj- 
prżew. .Antoni, Biskup Warszawski, z assyStencyą, w obec­
ności P . Głównodowodzącego czynną armiją Namiestnika 
w Królestwie Polskiem, i wszystkich wojskowych Jenerałów, 
Oficerów wszelkiego stopnia, i Urzędników Cywilnych. 
Smutny nabożeństwa przedmiot, wspaniałość Grecko-rossyj- 
skich obrzędówy i rozrzewniający śpiew Biskupiego cho­
ru ,  napełniając serca wszystkich świątobliwą skruchą, 
wywoływały z głębi dusz serdec'zne do Boga modły o 
dopuszczenie zeszłego Monarchy do Królestwa wiekuistego.

■(Tymczasem zebrały się na placu Alexandrowskiej cyla- 
delli z tutejszej załogi: 1 kompanija saperów, po trzy ba­
taliony s pułków: Mohylewskiego pieszego, Alexopoiskiego 
i Briańskiego strzelców, 16 dział 3  lekkiej bateryi 8 bryg. 
artyleryi i 1 Dońskiej Konno-artyleryjskiej bateryi, dywi- 
zyon pułku Żandarmów; półsecina Zbornego linijowego 
pułku Kozaków, dwie seciny 6 5  Zaleszczyńskiego pułku 

. Dońskich Kozaków i secina Zakaukazskiego Muzułmań­
skiego pułku. Wojska te uszykowane były ze trzech boków 
placu, przodem do pomnika; czwartą stronę Zajmowali 
uczniowie wszystkich tutejszych szkół; podle, oddzieluie, 
stała artylerya.

■■O wpół do 1 ej po południu, Głównodowodzący czynną 
armiją przybył do cytadelli i w licznym orszaku objechaw­
szy linije wojsk, zajął miejsce przy ołtarzu, ustawionym 
przed pomnikiem, dokoła którego stanęli też członkowie

Rad: Państwra i Administracyjnej Królestwa Polsk iego , 
wszystkie osoby stanu Cywilnego mające prawo noszenia 
munduru, i wojskowi urzędnicy, nie należący do frontu. 
Po kilku minutach przybyła tamże, w uroczystym stroju, 
processya kościelna, z Najprzew. Biskupem Antonim. Za 
ukazaniem się jej na placu, Jener.-feldmarszałek osobiście 
zakomenderował prezentowanie b r o m , i kiedy wszystko do 
nabożeństwa było gotowe, wojska, za danym roskazem, wzię­
ły  broń: «do modlitwy» P o  zaintonowaniu: «wieczna pamięć 
C e s a r z o w i  A l e x  a n  d r o w i  I , »  wojska sprezentowały broń; 
tarcze, zasłaniające podstawę i prawie połowę pomnika 
odpadły , pomnik ukazał się w całej swej piękności; 
wpośród kolumn rozległo się huczne, jedno/godne hurra! 
artylerya. polna i forteczna salutowała 2 0 1  wystrzałem. 
Bezpośrednio pote'm, Biskup z duchowieństwem, za którem 
szedł Jenerał - feldmarszałek, obszedł dokoła pomnik i 
pokropił go wodą święconą. Czas, do tej chwili pochmur­
ny, jakby umyślnie w okamgnieniu się zmienił. Ze środka 
zgęszczonych chm ur wyjrzało jasne południowe słońce —  
godło tej czystej sławy, którą nieskazitelnie jaśnieć w po­
tomności będzie imię A l e x a n d r a  Błogosławionego, imię 

już zapisane w xiędze spółczesnej nam historyi zriakomi- 
temi czynami, dokonanemi ku dobru i pomyślności rodzaju 
ludzkiego.

■■Uroczystość zakończyła się powszechnymi popisem 
wojsk. P .  Głównodowodzący sam przeprowadził je dwakroć 
ceremonialnym marszem przed pomnikiem. Na przedzie 
wojsk cały główny sztab armii jechał konno. Zrównawszy 
się s pomnikiem Jenerał-feldmarszałek oddawał mu cześć 
swą laską, a P P .  Jenerałowie i Oficerowie wyższego 
stopnia, salutowali po kolei, zwykłym porządkiem.

(■Zgromadzenie widzów płci obojej było liczne; damy 
przyglądały się obrzędom s sal, umyślnie na len cel, w 
Alexandrowskich koszarach wyporządzonych.

■■Wystawienie pomnika było projektowane jeszcze w r. 
1 8 2 7 ,  lecz następne okoliczności opóźniły uskutecznienie 
tego zamiaru. Pomnik wzniesiony ma 5 0  łokci wysokości 
i składa się s czworogrannej s surowego żelaza podstawy, 
na której obelisk jest ustawiony. Podstawa samego pom. 
nika tria 3§ łokcie w jednym boku. Na głównej stronie 
jest napis: A  l e x  a n  d r o w i  I ,  Cesarzowi W szech Rossyj, 
Zdobyw cy i Dobroczyńcy Polski, a s przeciwnej: *W żnie- 
siony po ukończeniu A lexandrow skiej cytadelli 1 9  Lis­
topada 1 8 3 5  roku. Z dwóch innych stron ozdoby z w yz­
łoconego śpiżu, wyobrażające armaturę; na połowie obe­
lisku i dokoła jego szeroki, czworokątny gze'ms, na którym 
ze czterech stron, dwugłowe ukoronowane orły.u ( jR . I . j

—  Wydawca Tygodnika śpieszy podać do wiadomoś­
ci swoich czytelników świeżo ogłoszone warunki i plan 
Loteryi klassycznej Warszawskiej na rok przyszły 1836 .

D yrekcya Jeneralna Loteryj Królewstwa Polskiego.
Podając do powszechnej wiadomości plan następującej 

4 7  Loteryi Klassycznej, Dyrekcya Jeneralna Lore ryj uwia­
damia zarazem, iż ciągnienie tejże Loteryi odbywać się 
będzie w poniżej wyrażonych terminach jako to:

I. Klassy d. 2 4  i 2 5  Śtycz. (5 i 6  Lut.) 1 8 5 6  r.
II. —  —  19  i 2 0  Lut. (2 i 3  Marca) —  —
III. —  —  2 5  i 2 6  Mar. (6 i 7 Kwiet.) —  —
IV. —  —  2 2  i 2 3  Kwiet.  (4 i 5 Maja) —  —
V. Rozpoczęcie d. 2 5  Maja (6 Czerwca) —  —■
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Plany, przy których potrzebne dla chcących grać w 
tęż 47 Loteryą objaśnienie znajduje się, wkrótce wyjdą z 
druku i będą rozdawane bezpłatnie we wszystkich Kan­
torach Loreryi Klaśsycznej, gdzie i Losów także wkrótce 
dostać będzie można, za opłatą w tychże planach ozna­
czoną.

w Warszawie d. 23  Paźdz. (4 Listop.) 1855  r.
Referendarz Stanu Dyrektor Jeneralny, S. Werner.

Sekretarz Dyrekcyi, K . Treu.
N. D. 6499 .

P L A N

do 4 7  Loteryi Klassycznej w Królewstwie Pols hieny na 
5  klass podzielonej, z 6 6 ,0 0 0  numerów składającej się 
w której je s t 2 6 ,0 0 0  Losów wy gryw ających i 1 0 ,0 0 0  

bezpłatnych, oraz 6  Prdemiów.

Stawka

Na dziesiątą część Losu przez 
wszystkie pięć Klass zł. 15
Na trzecią część Losu —  50
—  Pół Losu . . . —  ~l5
—  Cały Los . . .  —  150

I. Klassa Zło. 1 5 .
Ciągnienie d. 24  i 25 Stycz. (5 i 6  Lutego 1836 

1 Praemium a) . . . .
Główna wygrana
W y g ran a ...............................
Praemium b) . . . .
W ygrana ................................

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

13
2 0 ----------------
6 0 -------------------

• 200  -------------------------------------------

2 7 0 0  ---------------- --
3 0 0 0  Wygranych i 
2 7 0 0  Losów bezpłatnych do 2 ej

Klassy z procentem i wpisem

Wygran. po zł. 1 0 0 0 . 
5 0 0 . 

2 5 0  . 
2 0 0 .

3 0 .
Praemia

Summa 1 ej Klassy . . .

I I . Klassa Z ł. 2 5 .

zł. 6 0 ,0 0 0
3 0 ,0 0 0
15.000
10.000 
6,000
4 .0 0 0
3 .000
2.000 
1,500

13 .000
10.000
15.000
4 0 .0 0 0
81 .000

zł. 2 9 0 ,5 0 0

— 1 2 4 ,2 0 0
—  4 1 4 ,7 0 0

Ciągnienie d. 19 i 2 0  Lut. (2 i 3  Marca) 1836  r.
1 Główna W y g r a n a .....................................Zł. 50 ,0 0 0

W ygrana . . . . . . . . .  —  2 0 ,0 0 0
  —  10,000
 5 ,0 0 0
 ....................................................... —  4 ,0 0 0
 ........................................................—  3 ,000

1
1
1
1
1

K l a s s a  I .  a )  P r a e m i u m  6 0 ,0 0 0  z ł p .  o t r z y m a  s e t n y  p i e r w s z y  
N ., to  j e s t :  p i e r w s z y  w y c ią g n ię ty  z  k o l a  p o  o d o i ą g n i e n i u  s t u  N u­
m e r ó w ,  w  d n iu  k o ń c z ą c y m  c i ą g n i e n i e  i  k l a s s y ,  a  t o  o p r o c z  w y ­
g r a n e j ,  j a t a  n a  t e n ż e  N . p r z y p a d n i e ,  z  c z e g o  w y n i k a ,  i ż  w  s z c z ę s '-  
l i w y m  w y p a d k u  m o ż n a  n a  j e d e n  lo s  w y g r a ć  w  p ie r w s z e j  k l a s s i e  
80,000 z łp .

b )  P r a e m iu m  1 0 ,0 0 0  z ł p .  o t r z y m a  p i e r w s z y  z  k o ł a  w y c i ą g n i ę ­
t y  i i o .  w  d n i u  r o z p o c z y n a ją c y m  c i ą g n i e n i e  1 k l a s s y ,  t a k ż e  o p r ó c z  
w y g r a n e j  j a k a  n a  ta k o w y ' p r z y p a d n i e .

551

2 Wygran. po zł. 1 ,500
 3 ---------     1 ,200

1 3 ------------------------1,000
2 6 ------------  5 0 0
46  --------------------  3 5 0

2 0 0   : 2 5 0
2 7 0 0  ----------------------  60
30 0 0  Wygranych ,
27 0 0  Losów bezpłat. do 3 klassy 

z procentem i wpisem.

2,5C0 
2,000 

_  3 ,0 0 0
—  3 ,6 0 0
—  15 ,000
—  13 ,000  
_  16 ,100
—  50 ,000
—  162 ,000
—  3 5 9 ,2 0 0

—  2 1 6 ,0 0 0

I I I .

Summa 11 klassy 
Klassa Z ł. 3 0 .

Ciągnienie d. 25  i 26  Marca (6 i 7 Kwietn.) 
Głó
W ygrana

1
28

Główna W y g ra n a .....................................Zł.

W ygran. po zł. 1200
1000

5 00
300
9 0

141
2 3 0 0
2 5 0 0  W yg ran y ch ......................................
2 3 0 0  Losów bezpł. do 4  Klassy

z procentem i wpisem . . . •
Summa III Klassy . 
IF . Klassa Z ł. 4 0 .

Ciągnienie d. 2 2  i 23  Kwietn. (4 i l 
Główna W ygrana 
Wygrana

5 7 5 ,2 0 0

1836 r. 
6 0 ,0 0 0
2 5 .0 0 0
12.000 

6 ,0 9 0
4 .0 0 0
3 .0 0 0  
2 ,5 0 0
2.000 
1 ,800  
1 ,700  
4 ,8 0 0

17 .000
14 .000  
4 2 ,3 0 0

2 0 7 ,0 0 0
4 0 3 ,1 0 0

—  2 8 7 ,5 0 0

2
4

2 5
40

120
2 3 0 0

W ygrane po zł. 2 0 0 0
________________1500
 1000
------------------------- 3 0 0
--------------------------4 0 0

-------------------------- 130
2 5 0 0  Wygranych . . .
2 3 0 0  Losów bezpł, do 5 Klassy 

z procentem i wpisem 
Summa

F . Klassa

Maja) 
Zł.

V klassy 

. 4 0 .

6 9 0 ,6 0 0

1836  r.
70 .0 0 0
3 0 .0 0 0
15 .000
10.000

7 .000  
■ 5 ,0 0 0

4 .0 0 0
3 .0 0 0  
2 ,5 0 0
4 .0 0 0
6.000

2 5 .0 0 0
20.000

• 4 8 ,0 0 0
• 2 9 9 ,0 0 0  

5 4 8 ,5 0 0

3 9 1 ,0 0 0
—  9 3 9 ,5 0 0

Ciągnienie rozpocznie się d. 2 5  Maj’a (6 Czerwca) 1836  r. 
1 Główna wygrana . . . . . .  Zł. 9 0 0 ,0 0 0
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1 Wielkie Praenii c) 
i  W ygrana. . •
i ‘— —  . <. -.
.'“i
i  
i  
i  
i
4
5

Praemium d) 
Wygrana .

Praeffiium e) 

Wygranych po zł.

1 5  _

55 -s- —
'©1 ~ii- .a —;—

1 0 0  -
500 ---------;-------
575 i — — — 

1200 - — -  —

12500.— Ł- 
1 5 0 0 0  Wygranych

20,000
15.000
10.000
5.000 
2 ,500
2.000 
1,000

500
300
200

Praem.

—  300,000
—  200,000 
i--  100,000 
—  100,000
—  50,000
—  40,000 
_  30,000
—  25,000
_  80,000 
^  *75,000
u* 150,000 
~  175,000
—  152,500
—  200,000  
—  500,000

287,500  
^  360,000 

2,500,000 
. 6 ,225,000

tabotnosct 2ttgr«nla«<-

b i l a  n  s .

66.000 Los. 
"63,000 —
60.000 —  
57,500 — 
55,000 —

do
I) o c h 6 cl. 
klass. po zł. 15

25
30
40
40

zł. 990,000
1.575.000
1.800.000
2.300.000
2.200.000

Ogół zł. 8,865,000 

R o z c h ó d .
5,000 Losów 1 Klassy - • • . zł
3,000
2 .5 0 0  ----
2 .500  — - 

15,000 —

2
3

Na ubogich zł.

414,700
575,200
690,600
939,500

6,225,000
20,000

Ogół zł. 8,865,000
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Wiedeń 1 Grudnia. Według projektu Komisyi której 
poruczonem zostało ułożenie planu zmiany mundurów 
wojska austryaekiego, i która, jak wiadomo, raport swój 
już Cesarzowi złożyła, cała piechota będzie miała spodni 
ubiór jasrio niebieskiego koloru, z landpasami takiej bar­
wy jakiej będą wyłogi mundurów. U oficerów miejsce tych 
landpasów zastąpią galony srebrne łub złote.

Londyn 1 Grudnia. Minister pełnomocny Duński zło­
żył Królowi Jtnci w imieniu monarchy swojego znaki or­
deru Słonia, i otrzymał przy tej okoliczności w darze 
kosztowną tabakierę.

—  Według gazety dworskiej, rezydent angielski we 
Floreucyi, P. George Hamilton Seymour mianowany zo­
stał posłem nadzwycz. i ministrem pełn. przy Królu Jinci 
Belgów; zaś P. Ralph Abercrombie, sekretarz poselstwa w 
Berlinie, ministrem rezydentem przy dworze Toskańskim.

  Wice-admirał sir Peter Halkell mianowany został
naczelnym dowodzcą sił morskich angielskich w Ameiy- 
ce Północnej i Indyach Zacnodnich, na miejsce P. Cock-
bitrn. -f

—  Sir James Bond Head, kawaler orderu Guelfow i 
pruskiego pour le m erite , mianowany został rządcą wyż­
szej Kanady. Znany on jest i w literaturze, z humorystycz­
nej podróży wzdłuż Renu, p. t. «Bubbles of the Bi un- 
ncns, _

—- Poeta szkocki James Ilogg, znany pod nazwiskiem 
Ettrikskiego Pasterza, umarł ostatniemi dniami, w 60 re­
ku życia.

—  Ostatnie doniesienia z Lizbony, pod d. 19 z. m. 
fałszywie oznajmiły, iż x iąif Terceiry zatrzyma naczelne 
dowództwo nad wojskiem. Przeciwnie, xżę Terceiry sam 
dowódzwo złożył, jak to potwierdzają najnowsze wiado­
mości s tej stolicy pod d. 29 z- m. — Hrabia Alexy de 
St. Priest, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Króla Imci francuzów., znajdował się już podówczas w 
Lizhonie.

  Podług gazety Times, Królowa Dona Maria zostaje
pod bezpośrednim wpływem margrabiny Ficalho, która jest 
cóś w rodzaju starych teatralnych Duegnes, i przytem do 
fanatyzmu nabożna. Usunienie się P. Palmella od Mini­
sterstwa jest tylko pozorne, gdyż Margrabia de Loule', 
który bezwątpienia będzie pierwszym Ministrem, jest cał­
kiem oddany margrabi Palmella i nic bez jego rady nie- 
czyni.

Paryż 5 0  Listopada. Według depeszy telegraficznej s 
Tulono z d. 28  b. m., xiążę Orleans przybył do Oranu 
2 1  go. Wojsko na wyprawę przeznaczone wyruszyć miało
w pole 24 lub 25go.

—  Sąd parów 28  b. m. zajął się dalszym ciągiem 
sprawy o tak nazwane rozruchy kwietniowe. O le j  wpro­
wadzono do sali jego posiedzeń 9 oskarżonych z Lune- 
ville i 1 z Epinal. Ośmiu iz iraieh jest stanu wojskowego, 
kwartermistrów, 9 tr  dottor, a 10(y adwokat. Po zebraniu 
się parów i zwykłych zapytaniach o stanie i wieku, ar­
chiwista Cauchy odczytał akt oskarżenia, wytknął czyn­
ności każdemu z oskarżonych zarzucane i nakomec wyli-
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czył świadków przed sąd powołujących się, s których 2 0  
świadczyć miało przeciw a 5  za oskarżonymi. Następnie, 
oskarżony Thomas prosił o głos i zaczął czytać długą 
mowę pisaną. Użalał się on naprzód, w imieniu wszyst­
kich swoich kollegów na długie ich więzienie, oświadczył 
iż od szlachetnego swojego sposobu myślenia nie odstąpili, 
i e  na zapytania sądu odpowiadać nie mysią, i począł da­
lej dowodzić wyższości stronnictwa domokratycznego i 
wyrzekać przeciw rządowi w wyrazach tak śmiałych, iż 
prezes sądu, po dwukrótnem ostrzeżeniu, zmuszony został 
glos mu odebrać. Prezes zapytał go jeszcze czyli jego 
adwokat nic ma co do mówienia. Thomas, odpowiedział 
iż adwokata niema i mieć nie chce, że wyznaczonego 
sądownie obrońcę nie przyjmuje, i że sąd uważać odtąd 
może jego i wszystkich jego kollegów za nieobecnych. 
Jakoż, i dalsi oskarżeni nie chcieli więcej odpowiadać na 
żadne pytania ąądu, skutkiem czego przystąpić musiano do 
słuchania świadków.—-Słuchanie to ciągnęło się dalej 2 9  
i 5 0  b. m.

—  P. Alexander Duval, s P. Yillemain, stałym sekre­
tarzem, i s kilku członkami Akademii Francuskiej,  złoży­
li Królowi Jrnci pierwszy tom nowego słownika Akademii, 
który teini dniami z druku wyszedł.

—  W e d łu g  wiadomości z Madrytu, na posiedzeniu iz­
by prokuradorów 2 1  b. m., oznajmionem zostało izbie, 
iż Królowa Jmć z liczby przedstawionych jej kandydatów 
zatwierdziła P. Isturiz Prezesem, zaś P. Antonio Gonzalve 
wice prezesem. Prezes rady ministrów przedstawił izbic 
projekt prawa o wyborach.

—  Wiadomości s teatru wojny ograniczają się na op i­
sach mniej ważnych manewrów, około jednych i tychże 
samych punktów.

Danija 2 8  Listopada. Gazety tutejsze ogłaszają nastę­
pujące podania o ludności Królestwa Duńskiego. Ludność 
tego kraju w 1S latach upłynionych od 17 6 9  do 1787  
r. zwiększyła się o 32; w czternastu latach od 1787  do 
1801 o 102, nakoniec w 3 3  latach od 1801  do 1 8 3 4  
o 32®. W  r. 1 8 3 4  ludność ta wynosiła ogółem 1 ,2 2 3 ,8 0 7  
mieszkańców. Najwięcej w ostatn eh latach zwiększyła się 
ludność na wyspie Fuhnen, następnie w lutlaudyi, See- 
landyi, Lalandyi, Falstet i Bornholm. W  Szwecyi w ostat­
nich 3 3  latach ludność zwiększyła się tylko o 252 ,  w 
Anglii zaś i Szkocyi, w tymże samym okresie o 452, w 
Prusiech zaś w pięciu latach od 1821 —  1 8 2 5  o 1 |  J 
corocznie. Przvrost więc ludności w Królewskie Duńskiem 
wcale jest miernym. Ludność miast do ludności wiejskiej 
ma się w stosunku 2 5 9 :  1 0 0 0 ,  kiedy w 17 6 9  miała 
się jak 2 7 2 :  1000 .  Wielki ten przyrost ludności wiej­
skiej przypisać należy zniesieniu poddaństwa. Na 1 ,000  
mieszkańców w całym kraju, 4 8 9  żyje z uprawy roli; 
181  s przemysłu; 114  z najmu podzieunego; 3 8  s kapi­
tałów; 3 5  z jałmużny; 3 5  z handlu: 2 7  z żeglugi i ry­
bołówstwa; 2 4  zajmuje rozmaite urzędy; 2 0  jest stanu 
duchownego lub nauczycielskiego; 9  niemających żadne­
go znanego sposobu do życia; 8 żołnierzy; 4 majtków w 
służbie rządowej; 4  uczonych lub studentów; 3 oficerow.

N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i .

Londyn 2  Grudnia. «Morning Herald» potwierdza og­
łoszoną w gazetach zagranicznych wiadomość, iż rząd 
angielski zerwał stosunki dyplomatyczne z dworem Mo- 
deńskim.

—  W edług  wiadomości z Lizbony, z d. 2 2  z. m., 
Kiólowa ozdobiła admirała Sartoi ius ord rem -Avizy, xięż- 
nę zaś Palmella orderem Maryi Ludwiki W . Krzyża.

—  Od przyszłego roku, z roskazu Królowy Portugal­
skiej, wprowadzoną być ma w tym kraju ważna zmiana 
kalendarzowa. Wszystkie święta rzymskiego kościoła przy­
padające w dni powszednie przeniesione zostaną na naj­
bliższe bezśrednio dni niedzielne, tak iż się zyszcze 4 5  
diii roboczych.

.—  W edług  wiadomości s Kalkutty, z d. 15  Lipca, 
Dust Mahomed Chan, zawarłszy rozejm z sikhami, wyru­
szył z główneua wojskiem swojem przeciw cyladelli Kabul, 
kiedy tymczasem dwaj jego synowie zgromadzają znaczne 
siłv w Dżullababad. Rundżit Singh otrzymał już  spodzie­
wane posiłki s Peszawar. —  Kapitan Ouheley odkrył na 
brzegach rzeki Nerbudda bogatą kopalnię węgla ziemnego, 
co wielkiej jest wagi dla nowych przedsięwzięć żeglugi pa­
rowej mającej zaprowadzić się na Wschodzie.

Paryż 2  Grudnia. Król s Królową Belgów wyjechali 
stąd wczora na powrót do Bruxelli. Powrót J. K. M. do 
swoich krajów wstrzymywał dotąd szwank poniesiony w 
nodze, przez upadek na kolano zdarzony w' pałacu Tuile -  
ries, s którego wszakże zupełnie już wyzdrowiał.

—  Na dzjśiejszem posiedzeniu izby parów, prokurator 
jeneralny, P. Martin, rospoczął czytanie swojego requisi- 
torium, w prawie oskarżonych o rozruchy kwietniowe.

—  Kapelusz. Napoleona, znajdujący się w liczbie r /e  czy 
sprzedawanych po zmarłym malarzu Gros, przyznany zo­
stał z licytacyi dnia wczorajszego doktorowi Delacroix za 
1 9 5 0  fr, Jednym z najuporczywszych jego spółubicga-r 
czy był P. Armand Carrel,  który aż do 1 9 2 0  fr. cenę 
pod niósł.

—  Piszą z Bayonny pod d. 2 8  z. m. ..Mówią tu wielb 
o powstaniu, które jakoby wybuchło w St.-Sebastien, skut­
kiem którego komendant tej twierdzy, brygadyer Terra-., 
zabity został od własnych żołnierzy, za to iż nie pośpie­
szył wcześnie s pomocą załogom przodowych szańców, 
które zostały opanowane przez karlistów. Sądzą iż wiado­
mość ta może być przesadzoną, To jednak pewna iż ar-  
tyllerya lej twierdzy znajdowała się w stanie najopłakań- 
szym, i że zaledwie można było duć kilka razy ognia do 
karlistów, którzy na szańce napadli. Brakowało zupełnie 
nabojów, i działa nabijać musiano słomą lub sianem. Jeś­
liby karliści o ten? wiedzieli, pewnieby z równą łatwością 
opanowali byli i samą twierdzę.»

Konstantynopol 2 7  Listopada. Prawie całe ciało dyplo? 
ma tyczne opuściło już Bujukdere i preniosło się na mie­
szkanie do Pera.

—  Neinik pasza trudni się z największą czynnością 
uzbrojeniem reszty fiotty.

—  Kilka okr ętów świeżo przybyłych z Alexandryi nie 
przywiozło żadnych ważnych wiadomości. Zdrowie Melie- 
mc-la Ali od niejakiego czasu w złym jest stanie. W  
cały m kraju grassuje dotąd cholera z morowem powietrzem;
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plagi te wyludniły go do tego stopnia ze niemasz juz 
prawie męzczyzn do uprawy roli. Pracują jedynie kobie­
ty, z łańcuchami na szyi. Sam skarb nader jest wycień­
czony; wszyscy urzędnicy cywilni i wojskowi, nie wyjmując 
europejczyków liczą juz naisim 13 miesięcy zaległej płacy'.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  Ostatmemi czasy w Paryżu ogłoszona została cie­
kawa korrespondencya tycząca się wprowadzenia w uży­
cie gillotyńy w 1792 roku. Powszechnie' wiadomo, ze to 
narzędzie śmierci otrzymało swe nazwanie od imienia 
Doktora Guillotin; ale z dokumentów teraz odkrytych da­
je się wiedzieć, że Doktor nie był jego wynalazcą i ze 
mu się tylko powiodło, po wielu daremnych usiłowaniach, 
uzyskać od Zgromadzenia Prawodawczego prawo, nakazu­
jące, iż odiąd, osoby na śmierć skazane, me inaczej tę 
karę ponosić będą jak przez odcięcie głowy. Dalej, daje 
się widzieć, ie  taka była obawa zemsty ludu, iż nikt me- 
chciał się podjąć wystawienia gillotyńy. Cieśla rządowy 
zażądał 4 0 0 0  fr. za każdą gillolynę, warując sobie obok 
tego, że ani kontraktu, ani kwitu nie podpisze. 1 akie wa­
runki zostały odrzucone, i rząd udał się do niejakiego 
nazwiskiem Schmidt, który się zgodził, ale również pod 
warunkiem, że nazwisko pozostanie nie wiadomem, a gdy 
dla każdego Departamentu podobne narzędzie będzie po- 
trzebnem przeto roskazy mają być dawane wprost do nie­
go od P. Radesier, Prokuratora Jeneraluego, a nie od 
kogo innego.

—  Król Jm ć Duński ostatniemi czasy ogłosił iż przez­
nacza medal złoty, wartości 2 0  czerw, złotych temu kto 
pierwszy odkryje jakąkolwiek nową kometę teleskopową, 
(to jest niewidzialną nagiemu oku). Odezwy o tern, ze 
wszystkich krajów europejskich, (prócz Anglii), mają byc 
nadsyłane do Professora Schumacher, do Allony; s kra­
jów zaś wszelkich innych części świata i s samej Anglii, 
do P. Baily, w Londynie, adresując: To Mr. Francis 
Baily Esq. o f  Tavistock Place, London. Jeżeliby PP. 
Schumacher i Baily me zgadzali się między sobą co dó 
nowości lub pierwszeństwa odkrycia, spor ten ostatecznie 
rozstrzygnionym będzie przez Doktora Olbers, z Bremen.

ozmdtiośft,
D I A L E K T  B I A Ł O R U S K I .

W  W ilnie wyszła xiążka pod tytułem «Krótkie zebranie 
nauki chrześciańskiej d la  wieśniaków mówiący ch językiem  
polsko-ruskim wyznania Rzymsko-Katolickiego. W druk 
dyecez. 1 8 3 5 . 9 4  str. O tej xiążce w ostatnim poszycie

tutejszego Dziennika Ministerstwa Oświecenia , czytamy 
wiadomość, którą tu dosłownie powtórzymy.

«Po raz pierwszy zdarza się nam widzieć xiążkę pisa­
ną dialektem, którym mówi lud prosty w Litwie i Biało­
rusi. Tak to mało wiadome są u  nas gałęzie rodzimego 
naszego języka, zajmującego tak obszerną przestrzeń ziemi 
i świadczącego o ruskiem pochodzeniu mówiących nim 
mieszkańców. Dialekt t u  nazwany polsko-ruskim, właści­
wiej będzie nazywać Białoruskim: jest on zupełnie różny 
i od dialektu południowo-zachodniej Rusi i od języka 
Statutu Litewskiego i dawnych Litewskich publicznych 
aktów, który się niesłusznie zowie Białoruskim. Przymie- 
szame w pierwszym i ostatnim słów Polskich nie znosi 
między niemi obudwóma różnicy w wymawianiu, od Pol­
skiego zaś różnią się obadwa szczególnie zakończeniami, 
iloczasem i brakiem nosowych dźwięków ą, ę. Okażemy 
to na tablicy.

k R u sk i. J ę z y k  S ta tu tu . B ia ło ru s k i . P o lsk i.

> ia. j a ja
mnie mi mianie mnie
miemk mia mianie mię

ly ty v . •y
tiebie tiebie tabie tobie
on on jon on
jemu jemu jamu jemu
jeho jeho jahó Je g °
oni oni jany oni
od in odia jedzin jeden
czetwiertyj czetwiertyj czaćwiortaj czwarty
tiepier tiepier ciapier teraz
każdyj kożdyj każnyj każdy
czełowiek czełowiek czaławiek człowiek
otiec otiec aciec ojciec
jest jest jeść jest
budu budu budu będę
hudiet budiet’ budzieć będzie
byt’ byli być być
tianut’ tiahnuti ciahnuć ciągnąć

Życzyć należy, aby nasi filologowie zajęli się porów- 
nawczem badaniem i tego i innych dialektów. Praca wiel­
ka, lecz nader pożyteczna dla języka i historyi. Na za­
kończenie wypiszemy dla ciekawych s xiążki, której tytuł 
podaliśmy, kilka zwrotek pieśni nabożnej, bardzo u ta­
mecznego prostego ludu upowszechnionej. Z nich można 
powziąć pojęcie o języku jakim lud ten mówi.

0  moj Boże! wieriu T ab le ,
1 wsio w ieriu j a  d la  ciabie.
W siu nadzieju w Tabie m aju ,
Za w sio Ciabie wychwalaju.
T y  satwaryu. T y  alkupiu,
T y  raiatiie Boże aswiaciu.
Niacliaj Tabie hdzie josc lu d z ie ,
Cześć' i chw ała at w siecli budzie.
Tabie, Boże, kłaniajusia ,
W a wsiom na w oliu  zdajiisia;
A byc  tolka chaczu w n ieb ie ,
Na wsie wieki lu b ić  Ciabie, i  t. d.»

lieu  antami, no3BO.memcji. C, Ilen tep S y p rs . 5 -ro  , J ,C K a o p ii  lBoa, IJencop’A U. IcieecKiu.

w d r u k a r n i  w o j e n n e j .


